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CHOJNICE, wtorek dnia 12. Ilpea 1927 r. || I
Zdziczenie obyczajów- R odacy z  A m eryk i przybyli do  G dyni, iatU  od »oi,y „cw  I

V Zanik moralności. W itam  p r z e z  g en . Z a ru s k ie g o  i g e n e r a ła  b ro n i J ó z e f a  H a lle ra , już rok dziewiąty i czasby Dy}, abyśmy 
Dziwnie iakoś szvbko zmienia sie kul- Gdy ni a .  W sobotę, o godz. 5 rano, Na lądzie powitali gości gen, Zaruski przestali zapisywać na karb wojny wszy- 

iiimlnv i ohvczaiowv tvn ludzki wnai- przybył do P0Itu okr t̂ .francuski »Saff 1 gen. J. Haller, poczem orkiestra ode skie te objawy demoralizacji i zdziczenia,
TTfldlwalWnwanei Polsce retl‘ » wiasność tow- żeglugi francuskiej grała hymn narodowy. O godz 2 po jakie codziennie mamy sposobność

£  ń i « £ £ £  d e m !“ ie Polak oufnia Tr.ns-AU.nMc, wiozący w jctecak' Pola- poł odbył Si, «  salach ho«l5 .KasySo oglądać, 
człowieka o najlepszych lormach towa- kÓM Z Am?ryki- (500 osób) obiad dla g °śd> Podczas którego wygło Przyznajemy, że przyczyną tych tak
rzvskich którv takiePzaldv iak grzeczność Na Powltanle rodaków wyjechał na sili przemówienia przy toastach gen. licznych zbrodni i występków jest w zna-
„ f  ,i  ' c .  nn<?tenow3nie werihio zasari morze hoiownlk „Ursus" z kap. Zalew- Zaruski I gen. J. Haller, konsul amery cznym stopniu niedostatek, bieda, nędza,

- i h o n oru  i dobrego wychowania§ba dzo sk!m 1 członkami komitetu przyjęcia.,Suff- kański w Gdańsku oraz burmistrz Krause, brak. pracy i zarobkowania, zatargi mie1 • SCIgSŁg:a: ~  .t^ u ts  ag ■
s r a ć a a t r a s r r .  Głosy o pożyczce polskiej. “ ■
zâ mi ^Dółnocv“ P ” ®.e r ' j ,n> »Beriiner Tageblatt“, oma- „Bankers Trust”, ^Blair and Comoagnie1*, Namyślając się nad przyczynami tego

Od niedawna wszystko to zmieniło sie T ‘aJf  i 5 ^ iIj,0 ,nOW!  Poźy " k̂  amery- .Chase Securities Corporation", Guaranty zdziczenia obyczajów i zaniku moralności, 
gruntowni Przyszły nowe czasy przy- kańaką dla.P° lskl» docb«<f^ do przeko Trust", ,Credit Suisse" H >pe and Com- przychodzimy koniecznie do wniosku, Iż 
szli nowi ludzie Nowi ludzie którzy z n,an a’ Że ,eS o n a , wyrazem zaufania ze pagnie", .Lippmann, Rosenthal and w pierwszym rzędzie stoi tu z.nik wiarv 
frazesami wolności i demokraci! na ustach f rony at" f rykan,3kiego konsorcjum ban- Compagnie", .Twentsche Bank", Stock- j uczuć religijnych. Młodzież wychowuje 
szerzą najordynarniejszy teror a pięść kowe .̂° d a P°-skieJ przyszłości gospo- holme Enskdla Bank", .Skandinawiski sję dziś bez zasad wiary i wpajania mo- 

i uwSaia za jedynie właściwe argumenty ^arczej i pismo to konstatuje jednocześnie Kredd Aktiebollaget". Układ nie prze ralności, pozostawia się młodzieży wolną
1 w dvskusil z przeciwnikiem -ak*’ obecna sytuacja Banku Polskiego widuje ant kursu, ani daty emisji, których wolę działania bez pytania, czy ta mło-

Te S e  metody które dawniej były " ader tef  bardziej, że Bank określenie nastąpi później, zależnie od dzież już dojrzała do samodzielnego po-
Drzywile em ledynie’ najniższych i nafcie7 P° Sk °g raniczył kredyty przemysłowe, konjunktur na rynkach zagranicznych, stępowania, —  brak dozom i kontroli
m Szvch^ w arstw  spoiczeństwa zaćzv- PrzeziiaC2° n?, «?a Przywóz towarów luksu’ w każdym razie * ad" a emisja nie jest rodzicielskiej.
najątię u  ̂ z y S a ć  prawo S0^  Po,f  2 Zatf ra^iĈ  , * przed październikiem. .In- patrZyray s,ę lu w Chojnicach codzien-

& 2 S r iS %  'powiał a S U  J E S T  I
S o E K T  S i r  Im.asow.mw spr.wl.st.blllMcjliłoteg.., mlljonU. dolarów, co byłoby r6wno iblera?, ZJTa k” w- na c as ka“  — y c  poaycakc. ^ 5 ' ^  B
tempie nadaje naszemu życiu zbiorowemu 1 _ _ —  same do lokalu i spotykają się tuzmlo-
kształty spotworniałe i zwyrodniałe. < m “  dzieżą męską, uczą się d wnlej niezna-

A do tych nowych form towarzyskich S fO S U n iC I P O lS K O aS O W !6 C l ( i 6 a nego flirtu, siadają w kącie I ściskają się
zaczynają uciekać się już nietylko zwykli O św iad czen ie  p o sła  p o lsk ieg o  w M osk w ie, p. P a tk a . za r«ce. 2 Pjc!% ln^  ltd;  , Gzyż to kto

. ‘ śmiertelnicy, ale nawet dygnitarze. Nasi W a r s z a w a  Pos Patek w roz- nvch ustroiu żvcia gosoodarczego So dawn,eł widział, aby 17 lub 18 letnie
czytelnicy przypomną sobie niezbyt dawny mo?/ie ZŁ dziennJkarzaPm); oświadczył, że wietów. Powoli jednak zacierają fię tru g g j S " .  “?  same do lokali pu-
napad na literata Adolfa Nowaczynskiego rokowanla z Sowietami o pakt giaran dności i wytwarzają się formy,umożliwiające przef a:
w teatrze, dokonany przez Medarda Dow cyjny uległy chwilowemu wstrzymaniu wzajemne stosunki. Po zlikwidowaniu
narowicza w Warszawie, a ^ 1  to by > wskutek sprawy zabójstwa Wojkowa następstw zabójstwa Wojkowa powrócą ! f wvrn7nm!*ll« Cze.g(?ż
m łnłs.., situkl i k u lt .* . WłaSnic -  Llk ,dac]a ^  teg„ wypadki, jest oba pahałwa L  rokowa'd o p.Et gwa? ^  S c ^ C c h o w a n l o 0^  brata

Gdy odrzucono wystawienie rzeźby ”  ^ e“olo„ anle 1[aktatów ha„c|lowych p l S .n l a t o d n e ‘ iydmVenlaNK o g ą  ?on,roli ? I
tlf^PiYknyrh0 naPotyka na przeszkody, z powodu od wstrzymać tendencji państw i narodów Przeciwko temu zepsuciu i zanikowi

j wystawy Sztuk Pięknych, zebrała się mjenneg0 njz w państwach kapitallstycz- do wzajemnych normalnych stosunków. fa®a(? morafnycb winni działać i Kościół
większa liczba przyjaciół socjalistycznych ......  ~  j..........  j * * i Państwo i szkolnictwo, stowarzyszenia
i gwałtem wymusiła wydanie rzeźby, D § . .  _ . A . ,  • i prasa. Całe spo eczeństwo winno
którą następnie uwieńczono na Placu K O S fU C n d Jll iy , CO R IO W I I1I6ITII6CK 1 P O S C f  O  t d j n y C n  chwycić się oburącz dzieła naprawy. Je- 
Saskim. I tu znajdował się były minister f A lłP If lfA fh  j a m i j n i f i i  u# N i A m f f A f h  dnostki tu dużo zdziałać nie mogą, tu
pomiędzy napadającymi, a był to p. Suj- 1  n *  w u .  ™ W i e m a C C n -  trzeba zb!orowego czynu Społeczeństwo
kowski, niegdyś minister oświecenia pu- B e r l i n .  „Rotę Fabne przytacza miastową produkcję amunicji w razie ca}e we wszystkich warstwach i klasach
blicznego. Właśnie — oświecenia 1 przemówienie posła kom , Schneliera, wybuchu wojny. Jedna z fabryk, funk- musi tu prZystąpić do uzdrawiania duszy

O biedna Polsko, jakichże ty miewasz wygłoszone w czasie obrad nad ustawą cjonująca cbecnie jako fabryka traktorów polskiej
| ministrów!! 9 eksporcie materjału wojennego. Poseł do pługów motorowych, może być w Oczywiście, w parze z działalnością nad
1 Często się słyszy o napadach na po- Scbneller przytoczył fakty wykrycia taj- każdej chwili zamieniona na fabrykę tan uzdrowieniem morainem musi iść też

słów i redaktorów, mających odwagę nych składów amunicyjnych w roku 1925 ków. Jako najbardziej alarmujący fakt praca nad poprawą stosunków gospodar- 
1 wypowiedzieć słowa prawdy i, dziwna J stwierdził, źe w budżec.e Reichswehry przytacza poseł Scbneller fabrykowanie Czych w kraju, a specjalnie nad usuwa-

rzecz, nie można następnie często wyśle- na rok 19547 zamieszczono 16 miljonów przez zakłady kolejowe w Magdeburgu njem coraz to więcej szerzącej s e bez-
-  ■ dzić mapastników, albo ich się uuie- marek, które mają być przeznaczone na wagonów towarowych, nadających się wstydnej drożyzny. Drożyzna rośnie stale

wtnnla. przebudowanie fabryk broni, mających do transportu wojska. Wagony te mają j nfe pyta się o jakieś tam środki raa-
Aleć to są więcej polityczne sprawy, dostarczyć Reichswehrze nowoczesnego mieć osie, przystosowane specjalnie jąCe ją niby zwalczać. Tu jest źródło 

natomiast w życiu prywatnem zdawaćby uzbrojenia. Dalej poseł Schnełier przy- do przekształcenia ich na wagony szeroko- Wciąź rosnącej nędzy szerokich warstw 
się mogło, iż zepsucie nie sięga u nas toczył fakt, że z Frankfurtu wysłany zo torowe, odpowiednie dla szerokotorowych ludności, zwłaszcza po miastach, tu przy- 
tak głęboko. Myl łby się, ktoby tak sądził, stał olbrzymi transport amunicji dla od- hnji rosyjskich. Wszystkie te fąkty poseł czyna niemała zaniku moralności tu po- 

Kronika zabójstw, morderstw, samo- działów Czang Tso Lina i że w całym Schnełier nazywa alarmującemi oznakami, wody szerzenia się fermentów SDołecz- 
bójstw, samosądów i t. p. występków i szeregu fabryk niemieckich dokonane zo wskazującemi na niebezpieczeństwo wojny nych j niezadowolenia tu wreszcie ood- 
zbrodni, jakie codziennie prasa notuje stały urządzenia, umożliwiające natych- z Rosją. stawa dla agitacji komunistycznej V

i przeraża wprost swoją ilością. To już ....................................  .........................................  ............... -  —  Nie sądźmy jednak, iż drożyzna się
więcej choroba społeczna, której się bliżej bójstwo mordercy, to żona strzela do Ludzie wyrozuminli i mało myślący tylko u nas szerzy, o nie, __ drożyzna
przyjrzeć należy. męża i go zabija, to znów mąż morduje mówią, iż to straszna i długotrwała woj występuje też w innych krajach. Ale gdzie

Bogu dzięki, iż ta straszliwa choroba żonę siekierą, to samobójstwa pensjona- na spowodowała taką demoralizację spo- się ona rozwielmoźnfa, tam dobiera się
w naszych województwach zachodnich rek i uczniów, a między niemi takie, łeczeństwa. Nazywają oni objawy tego do niej rząd i społeczeństwo i walczą
się dotychczas zaznacza dość słabo, ale które pozostawiają kartkę dla rodziców: zdziczenia nieuniknionemi skutkami po- z nią wytrwale i zwycięsko. Toż to na-
i tu niebezpieczeństwo jest coraz to więk- .Odbieram sobie życie, gdyż ono nic nie wojennemi. Prawda, demoralizacja powo jelementarniejsza klęska społeczna 1 rada

- sze. Kto czyla prasę z obu innych dziel- warte!" To znów samobójstwa z powodu jenna w życia, tak prywatnem jak i pu na nią jest. Natomiast u nas traktuje
nic, temu literalnie powstają włosy na nadużyć w urzędzie, popełnionych zło- blicwiem, jest w całej Europie wielka i się ją biernie I liczy na zmiłowanie
głowie, wobec ponurego i tragicznego d2iejstw itd. musiała się ona też koniecznie udzielić Boże
obrazu zaniku wszelkiej moralności. Nie radzimy nikomu śledzenia tych Polsce, ale czyż to koniecznem, aby A przecież głód, szerzący się pośród

Co dopiero nastąpił śmiertelny strzał okropności obecnego żyda ludzkiego udzieliła się Polsce właśnie w stopniu nędzarzy, to objaw, w najwyższym sto 
.  ucznia do nauczycielki i następnie samo- w Polsce; zanadto to ponure i okropne, wyższym, niż w innych państwach i kra- pniu straszny i niepokojący, on stanowi

j! nBHj



jedną z przyczyn występków i zbrodni, 
on prowadzi do rozpaczy i staje się 
także powodem zanikania wiary i religij
ności.

Rozumie się, że trzeba starać się o 
uzdrowienie duszy polskiej, ale nie wolno 
zaniedbywać usiłowań nad złagodzeniem 
niedostatku, biedy, nędzy i głodu.

Praca nasza iść musi w obu kierun 
kach. a będzie, niewątpliwie lepiej.

J. K Z.

Komuniści nnzyunla Trackiego 
i Zlnowieua renesataml i 

dezerterami.
Centralny komitet wykonawczy strow- 

nfctwa komunistycznego postanowił kam- 
panję przeciwko Trockiemu i Zinowje 
wowi prowadzić również na prowincji 
rosyjskiej. W związku z tem wszystkie 
organizacje prowincjonalne otrzymały od 
centrali instrukcje, nakazujące komitetom 
miejscowym przyjmowanie rezolucji prze
ciwko , opozycyjnym wycieczkom“Złnow 
jewa i Trockiego.

Instrukcje te, jak widać, nie minęły się 
z celem, gdyż do Moskwy nadchodzą już 
teraz liczne depesze z rezolucjami prze 
ciwko akcji Trockiego i Zinowjewa.

Tak na prz. w tych dniach centrala 
stronnictwa komunistycznego otrzymała 
bardzo ostrą rezolucję, przyjętą na ze 
braniu członków kom. partji w Tulę. W 
rezolucji tej czytamy między innemi : 
— .Precz z renegatami i dezerterami 
rewolucji. Musimy stanowczo bronić się 
przed opozycjonistami“.

Komitat gubernjainy partjl komunisty
cznej w Iwanowo— Wozniesensku oświad
cza w swej rezolucji, że komuniści mu
szą być oburzeni z powodu niesłychanie 
antypartyjnego i demagogicznego wystą 
pienia Trockiego na ostatniem posiedzę 
n!u plenarnem Kominternu. Komitet gu 
bernjalny domaga się bezwarunkowego 
usunięcia Trockiego z rady komitetu wy
konawczego międzynarodówki komu 
nistycznej i z całą stanowczością wypo 
wiada się przeciwko podejmowaniu z 
opozycją jakiejkolwiek dyskusji.

Komuniści pskowscy żądają znów, — 
jak z Ich do Moskwy przesłanej rezolucji 
wynika, — zgniecenia opozycji, wyrzą
dzającej wielkie szkody zarówno państwu 
socjalistycznemu, jak i sprawie rewolucji 
światowej.

Na zebraniu członków partji komuni 
stycznej w Kursku przyjęto rezolucję, 
domagającą się wykluczenia Zinowjewa 
1 Trockiego z centralnego komitetu wy
konawczego.

Jest rzeczą godną uwagi, że wszystkie 
prawie rezolucje wyrażają się o oba tak 
wybitnych ongiś przedstawicielach ofic
jalnego komunizmu rosyjskiego w sło
wach niezbyt pochlebnych. Tak na prz. 
w rezolucji organizacji komunistycznej w 
Jekaterinodarze czytamy : .W  związku z 
akcją zbankrutowanych leaderów opozycji 
w rodzaju Trockiego i Zinowjewa trzeba 
sobie postawić pytanie: czy mamy na
dal tolerować ich ataki przeciwko partji 
Lenina, czy też usunąć ich raz na zaw 
sze z areny politycznej*.

JÓ ZEF KORZENIOWSKI.SPEKULANT
78) -----------

Oprócz dawnego panieńskiego łóżeczka 
panny Klary, które wprzód i bez jej 
wiedzy przywieziono z Niedolipla, oprócz 
paradnej toalety, wygodnych sofek i fo- 
telów, był tam z boku pulpit z kamien
nym schodkiem do klęczenia, oddzielony 
od łóżka pięknym parawanem. Łęczna 
ścianach żadnego obrazu. Tylko nad 
łóżeczkiem wisiai portret chorążyny, a 
na pulpicie stał krzyż hebanowny z wy 
obrażeniem Zbawiciela ze słoniowej 
kości.

XXVI

Gdy panna Klara weszła do pokoju 
I rzuciła okiem na stół nakryty, zatrzy 
mała się, i zdejmując salopkę, którą 
wziął kamerdyner, rzekła z podziwieniem:

—  Widzę, pan masz gości ?
—  Nie, pani i — odpowiedział marsza 

lek po francusku, to są domowi —  Ka 
merdyner otworzył drzwi do salonu, 
wpuścił państwa i został w pierwszym 
pokoju. Byli więc sami w tem miejscu, 
gdzie heroina nasza miała pędzić dni 
długie i samotne. Rzuciła ona okiem

CHOJNICE, dnia 12 Upca 1927;r.

Nie możemy przytoczyć tu treści 
wszystkich rezolucji, jakie centrala mos
kiewska otrzymała od prowincjonalnych 
organizacji komunistycznych. Wszystkie 
nazywają wystąpienia opozycjonistów 
zamachem na jedność partji. .Petrogrodzki 
komitet okręgowy charakteryzuje to na- 
stępującemi słowami : Trocki i Zino- 
wjew, którzy stracili kontakt z masami, 
coraz bardziej oddalają się od zasad le- 
nlnizmu i staczają się w przepaść mień- 
szewlcką, łącząc się przytem z wyklu 
czonemi z kominternu elementami anar 
chystycznemi. Swemi wystąpieniami dez- 
organizatorskfemi opozycja idzie tylko 
na rękę wrogom rewolucji.

Kampanja przeciwko Trockiemu i Zi 
nowjewowi przyjęła obecnie takie roz 
miary, że o polubownem załagodzeniu 
konfliktu między centralnym komitetem 
wykonawczym kom. partji, a opozycją ko
munistyczną, mowy być już nie może

S tra szn a  katas t 
w  Sal«

B e r l i n ,  fRadjo) Burza o nadzwy
czajnej sile przechodziła nad Saksonją. 
Szczególnie w okolicach Pirny pod 
Dreznem i w Górach Olbrzymich był 
deszcz tak ulewny, iź nie puszczono po
ciągu osobowego na linji Heideman- 
Altenburg, z obawy przed nieszczęściem. 
Na dworcu w Glashuette woda wżrosła 
w przeciągu jednej godziny na 3 metry 
wysokości. Podróżni musieli schronić się, 
gdzie się dało. Na. szczęście tak urzęd
nicy, jak i podróżni wyszii z całego wy 
padku bez szwanku.

Spustoszenia, wyrządzone w dorzeczu 
Łaby, są wprcst straszne. Rzeka Mueglitz

:rofa żyw io łow a  
csonji.
wystąpiła poza brzegi. ’ W przeciągu 
półtora godziny uniosła woda z sobą 
masy drzewa, domowych przedmiotów 1 
różnego rodzaju Innych rzeczy, które ze 
swej strony porywały ł psuły wszelkie 
zabudowania i domy, objęte straszliwą 
katastrofą. Trupy ludzkie i zwierzęce 
płyną z szaloną szybkości w dół rzeki. 
Słupy telefoniczne, budki dla wartowni
ków i mniejsze zabudowania łamała 
woda jak źdźbła słomy. Woda rzeki 
Mueglitz utworzyła sobie n >we łożysko po 
niżej dworca w Glashuette. Ilość zabitych 
obliczają na 40.

Belgijski minister wolny o zbrojeniach
SPRAW Y POLSKIE.
O g ła sz a n ie  u s ta w , z n o s z ą c y c h  

d e k re ty .
Posłowie P. P. S. wnieśli do laski 

marszałkowskiej wniosek w formie ustawy, 
domagający się, aby ustawy Sejmu, uchy 
łające rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
ogłaszane były w „Dzienniku Ustaw* 
najpóźniej w 30 dniach po ich uchwalen'u. 
Powodem wniosku jest fakt, że o Ile 
dekrety Prezydenta Rzplitej zawsze, 
oczywiście były zamieszczane w „Dzień- i 
niku Ustaw*, o tyle uchwały Sejmu, 
znoszące dekrety, nie były ogłaszane i 
dekrety te w dalszym ciągu mogłyDy być 
notowane.
O g ra n icz e n ie  liczb  p a s z p o r 

tó w  z a g ra n ic z n y c h .
Min. Skarbu opracowuje plan rozpo

rządzenia, któreby określało kontyngenty 
paszportów zagranicznych dla poszcze
gólnych miast 1 województw.

Rozporządzenie to ma na celu ograni
czenie ilości wydawanych pas, portów, 
która w ostatnich czasech niepomiernie 
wzrosła. Zjawisko masowych wyjazdów 
zagranicę zagraża równowadze naszego 
bilansu płatniczego, w którym pozycja 
wywozu gotówki wzrasta z roku na rok. 
Kontyngenty mają objąć nietylko pasz 
porty 500 zlotowe, lecz i paszporty 
ulgowe.

W s p ra w ie  p o ż y cz k i a m e ry 
k a ń sk ie j. K om u n ik at d e p a r ta 
m en tu  s ta n u  w W a sz y n g to n ie .

W a s z y n  g t o n .  Departament stanu 
udzielił w sprawie pożyczki polskiej in
formacji, że pożyczka ta wprawdzie je 
szcze formalnie nie została przedłożona 
rządowi amerykańskiemu do aprobaty, 
jednak nie istniałyby żadne zastrzeżenia 
przeciw tej pożyczce, gdyby została 
przedłożona,

S k u te c z n a  n a u c z k a .
Svego czasu niemiecki komisarz ob 

wodowy w Kargowie zabronił Towarzy 
stwu Robotniczemu w Nowym Kramsku 
odegrania jasełek, gdyż nie przedłożono 
mu niemieckiego tlómaczen.ia sztuki W 
odpowiedzi na to krzywdzące zarządzę 
nie wydały władze w Województwie

men
B r u k s e l a  Belgijski minister wojny, 

deBroquevllle, wypowiedział w parlarmen- 
cie belgijskim mowę, poświęconą zbroje
niom Niemiec Jak stwierdza Belgijska 
Agencja Telegraficzna, de Brcquev Ile 
oświadczył m. i : Znam dobrze stan 
liczebny Relchswehry. Reichswehra wy
puszcza inteligentów po 6 miesiącach, 
innych żołnierzy jednak dopiero po trzech.

nec.
sześciu lub ośmiu latach."

W komentarzu do tej mowy biuro 
Wolffa, na podstawie twierdzeń miarodaj
nych sfer niemieckich, utrzymuje, że słowa 
belgijskiego ministra wojny są zupełnie 
niezgodne z prawdą Rząd niemiecki 
poczynił już odpowiednie kroki dyploma
tyczne w tej sprawie.

Wylazło szyć
B e r l i n .  Póiurzędowa „Deutsche Diplo 

matische PolitischeKorespondez* zatniesz 
cza obszerny artykuł, poświęcony sprawie 
rozbrojenia i ewakuacji Nadrenji.

W artykule tym dziennik zwraca uwagę, 
źe po przyjęciu ustawy o eksporcie ma 
terjału wojennego i po podróży inspekcyj 
nej gen. von Pawelsa wraz z rzeczo
znawcami wojskowymi dwóch państw

Iło z worka.
aljanckich, celem dokonania oględzin 
zburzonych umocnień wschodnich, wszyst
kie punkty rozbrojenia, które dotychczas 
załatwione nie były, przestają być aktu- 
elnemi.

Obecnie więc niema żadnych prze
szkód do podjęcia inicjatywy w sprawie 
ewakuacji Nadrenji.

Chamberlain o et
T r a k ta t  W e rs a ls k i ś c iś le  r

L o n d y n .  Chamberlain, w odpowiedzi 
na skierowane do niego podczas posie
dzenia izby gmin zapytanie w sprawie 
ewakuacji Nadrenji przez wojska sprzy 
mierzone, oświadczył, źe sprawa ta nie

uakuacli Nadrenii.
•eguluje p o w y ż sz e  s p ra w y .
była przedmiotem obrad w Genewie, po
czerń dodał, że warunki, na jakich ma 
nastąpić ewakuacja Nadrenji, są ściśle 
określone w traktacie wersalskim.

Poznańskiem okólnik o bezwzględnem 
zażądaniu od mniejszości niemieckiej przed 
zezwoleniem na urządzenie przedstawień 
amatorskich okazania tłómaczenia tekstu 
niemieckiego na język polski. W ten sposób 
w karnawale bieżącym byli Niemcy polscy 
pozbawieni szeregu widowisk, wiedząc 
dobrze, że zawdzięczają to jedynie za 
rządzeniom władz niemieckich wobec 
Polaków, Sprawa ta znalazła swój 
epilog w oświadczeniu prezydenta pro
wincji Pilskiej (Schneidemuhl), który w 
liście, skierowanym do posła ks. kan 
Klinkego w Poznaniu wyznaje, że urzęd
nik niemiecki postąpił niesłusznie, na co 
zwrócono mu uwagę 1 że na przyszłość 
wypadek tego rodzaju więcej miejsca 
mieć nie będzie W związku z tem 
oświadczę!,iem, Województwo Poznańskie 
uznaio za możliwe odwołanie również 
swego zarządzenia.

ZAGRANICA.
V otum  u fn o śc i dla] 

P o in c a re g o .
P a r y ż .  Na wieczornem posiedzeniu 

izby deputowanych zjawił się Poincare. 
W ostrych słowach snrytykował on po
stępowanie izby, która zajmuje się dro- 
bnemi formalnościami, odwlekając za
łatwienie naj ważniej szych ustaw.t j. wojsko
wej 1 wyborczej. Jeżeli Izba deputowa 
nych — oświadczył Poincare — jest nie
zadowolona z obecnego rządu, to należy 
uchwalić votum nieufności, a nie utru
dniać pracy obstrukcją, gdy pilne sprawy 
czekają na załatwienie. Po tem prze 
mówieniu 442 głosami przeciwko 143 
izba uchwaliła votum ufności dla Pom* 
cerego. Po tej Interwencji przypuszczają, 
iż w ciągu dzisiejszej nocy uchwalona 
zostanie ustawa wyborcza, a tem samem

naokoło: i pomimo smutku i może co
kolwiek złego humo u, kkkł rumieniec 
wystąpił na jej twarz bladą,

— Jesteś pani u siebie — rzekł wów
czas marszałek. —  Starałem się, ile moje 
środki pozwoliły, aby mieszkanie to było 
dla pani, nie powiem miłem, ale przy
najmniej wygodnem. Tu jest pani sy 
pialny pokój, przy którym masz na za 
wołanie swoje sługi; tu pani gabinet, 
gdzie zapewne będziesz przesiadywać 
często : bo jakżeby ci czas schodził ? tam 
masz pani oranźerją, pełną kwiatów, które 
lubisz, i z której jest wyjście na ogród. 

.Racz pani się rozgościć, rozpatrzyć; i 
jeżeli się co nie podoba, będę się starał 
przemienić według Je j woli ł gustu.

— Nie sądzę, aby tego było potrzeba 
—  odpowiedziała, oglądając się raz jesz 
cze. — Wszystko piękne, okazałe i nadto, 
nadto ozdobne dla zapłakanych oczu 1 
bolącego serca. Żadna jeszcze putelnica 
nie pokutowała w tak cudowej grode. 
Ale ponieważ jestem u siebie, mogę pa 
na prosić zająć miejsce jeśli jeszcze maszmi 
co powiedzieć. — To mówiąc/ obejrzała 
się, gdzieby wybrać miejsce, 1 usiadła 
na kanapce koło kominka, która później 
stała się jej ulubionem siedzeniem. Mar 
szatek usiadł na taburede, który stał obok, 
1 rzekł:

—  Rzeczywiście, mam pani zrobić jedno 
zapytanie 1 przedłożyć małą prośbę.

— Słucham pana — odpowiedziała, 
opierając się z gracją na poduszce.

— Jesteś pani — rzekł marszałek — 
gospodynią i panią w tym domu ; racz 
więc powiedzieć, jaki naznaczasz czas 
na śniadanie, na obiad na herbatę. Są 
to rzeczy drobne, ale i w tera nie chciał
bym się przeciwlć Je j woli.

—  Bądź pan łaskaw, nie zmieniaj dla 
tnie w niczem domowego porządku. Ja 
chciałabym, ile możności, być sam ą; i dla 
tego, jeśli pan pozwolisz, będę prosiła, 
abym mogła posilać się w swoim po 
koju

—  0  jeden tylko wyjątek, o jedną ofiarę 
prosić będę. Pozwól pani, abyśmy mogli 
jadać obiad razem.

— Jeśli tego konieczna potrzeba.
—  Według mnie, konieczna, dla oka 

tych, co nas otaczają. Mam] za zasadę 
wystrzegać się sądu i gadania nawet 
sług i domówników, i nie dop' szczać, 
aby ich cko i ucho raziło się czemkol- 
wiek w mojem życiu i w mojej mowie. 
Między sobą możemy być obojętnemi, 
osobami, ponieważ taka wola losu; ale 
dla świata, i dla tycb, co nas otaczają, 
powłniśmy być mężem i żoną. Tego 
wymaga przyzwoitość i pokój matki pani, 
dla której poświęciłaś więcej.

Czuła panna Klara prawdę tych słów 
1 westchnąwszy, odpowiedziała: — Masz 
pan racją, tak trzeba.

— Postrzegłaś pani — mówił dalej 
marszałek — w jadalnym naszym pokoju 
więcej nakryć, niż dwa, i zapytałaś mnie, 
czy mam gości ? Pojąłem bardzo dobrze 
to zapytanie i podziwienie pani. Ale 
winlenem panią uspokoić Ja gości nie 
lubię ; jeżeli pani sprzykrzy się ta samot
ność i sama ich mieć nie zechcesz, bę
dziesz od nich zupełnie wolną. Te trzy 
nakrycia, któreś pani widziała, są dla 
trzech domowników moich, którzy ze mną 
zawsze jadali i których nie chciałbym 1 
i teraz wyłączać od naszego stołu. Owszem, 
proszę dla nich względu i uprzejmości 
pani, bo na to zupełnie, zasługują.

— Tego mogą być pewni — odpowie
działa.

— Żeby panią nie zadziwiła — mówił 
dalej — poufałość, która wszakże nie 
będzie miała nic obrażającego, dobrej, 
zacnej staruszki, która tu zajmuje się 
domem i gospodarstwem, winlenem panią 
uprzedzić, że to jest daleka, uboga krewna 
mojej matki, która mnie wychowała i, 
odkąd zostałemjjsam, nie opuszczała nigdy. 
Mam dla niej przywiązanie i szacunek; 
i spodziewam się, że pani podzielisz je  
ze mną, gdy ją poznasz. Drugą osobą, 
dla której proszę względów pani, jest 
nasz domowy lekarz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wprowadzony będzie w żjcie projekt 
okręgowego systemu wyborczego.
G w ałtow n e w y stą p ie n ie  B yk o

w a p rz e c iw k o  A nglji.;
M o s k w a  Prezes Rady Komisarzy 

ludowych, Ryków, zapowiedział zorgani 
kowanie tygodnia obrony, który rozpocz
nie się dn. lo bm. Między innemi wy
stosował on odezwę do wszystkich oby 
wateii rosyjskich, ażeby porwali broń 
przeciwko Anglji.

Zerwanie z Anglją jest zapowiedzią 
wojny. Każdy robot, ik winien umieć 
używać karabina i bronić się przeciw 
ko gazom.
Z a z a m o rd o w a n ie  k o re s p o n 

d e n ta  r o z s t r z e la n o  
6  n iew in n ych .

M o s k w a .  Według informacji z Czer 
nlbowa, czernihowskłe G P. U., w formie 
Tepresji za zamordowanie miejscowego 
korespondenta moskiewskiej „Prawd* *, 
przeprowadziło 6 egzekucji nad obywa
telami Czernihowa. Wydawnictwa tamb j 
sze grożą zaostrzen^m teroru w r z e ,  
gdyby zamachy w stosun<u do unędni- 
ków sowieckich lub działaczy komum 
styczn>ch jeszcze się powtórzyły.

P o w ię k sz e n ie  t r z y k r o tn e  
JR eichw ehry I b lo k ad a  g o sp o 

d a r c z a  so w ie tó w .
B e r l i n .  Komunistyczna „Welt am 

Abend* donosi, że delegacja, Reicbswełry,
bawiąca| na manewrach iotuicz>cb w 
Anglji, pozostaje pod kierunkiem ppłk. 
Wilberga. W najbliższym czasie — jak 
twierdzi „Weit am Abend*, cały szereg 
innych misji wojskowych niemieckich ma 
się udać zagranicę. Jednocześa e dzień 
nik przypomina ponowne p, głoski o 
projektowanem powiększeniu w trójnasób 
Reichswehry, czczemu minister tSpraw Za
granicznych, Stresemann, ka egorycznie 
dzisiaj zaprzeczył. Dziennik twierdzi 
dalej, że konferencja przedstawicieli 
przemysłu angielskiego i niemieckiego, 
która obradowała w ostatnich dniach w 
Berlinie, rozważała m. in. projekt blokad; 
gospodarczej sowietów.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 10. Hp:a 1927 r.

— Zaw alenie się posowy. W do
mu, przy rynku głównem zawalił się sufit 
i zranił śmiertelnie znadującego się w 
pokoju, p. Rynka. R jadł właśnia z 
synem obiad Podczas, gdy starszy R 
odniósł ciężkie obrażenia, wyszedł syn 
z nieszczęścia prawie bez sz«anku. Nie
szczęśliwego przewieziono do zakładu 
św. Boroneusza, gdzie R po 2 godz. 
zmarł

— Przyniesiono do naszej r e 
dakcji źdźbło z pola m ajątku  
Cołdanki, własności p. Adama Wcl 
szleglera. które posiada 2,1 o długości 
Nie jest to wyjątkowy oka , gdyż źdźbła

(o podobnej długości zdarzają się dosyć 
często. Jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę niepogodny rok i tutejszą ziemię, 
która jest przeciętnie gorsza niż w innych 
okolicach, to przyznać trzeba, że jest to 
wspaniały okaz dowodu o wysokiej kui 
turze rolnej danego majątku.

— M iesięczne zebrania Koło 
P olek  odbyło się w j iątek, dnia 8. bm
0 godz. 8. wieczorem w starostwie, przy 
niestety nikłym udziale członkiń. Po 
przywitaniu redaktora miejscowej gazety, 
p. Kosldowskiego, zagaiła zebranie p 
szambelanowa Sikorska krótkiem prze
mówieniem, w którem nawoływała człon
kinie do pracy społeczno narodowej.

Po załatwieniu szeregu spraw, dotycz. 
Koła, jak rozdanie odznak towarzystwa, 
które narazie odłożono, sprawy wspólnej 
wycieczki w sierpniu, zorganizowanie 
sekcji ochrony kobiet przy Kole, kursu 
wyrobu dywanów perskich w jesieni, 
sprawa odczytów itd. —  powzięto osta
teczną uchwałę w sprawie wzięcia udziału 
w święcie Lutni i uchwalono ozdobić 
ulicę Człucbowską przed starostwem oraz 
wręczyć gwóźdź dla sztandaru. Wszy 
stkie członkinie przyrzekły stawić się i na 
Akademję jak i również i na resztę im
prez, urządzonych z okazji święta śpie
waczego.

Po załatwieniu powyższych spraw zło 
żyła sekretarka p. dyr. E Sidńska swój 
urząd spowodu wyjazdu Pani Szambe-- 
łanowa podziękowała ustępującej w go
rących słowach za je j nader pożyteczną
1 intensywną pracę w kole, w którem 
cieszyła się ogólną sympatją. Jako se 
kretarkę wybrano na miejsce pani dyr. 
Sidósklej — pannę Aleksandrę Pyttlikó

CHOJNICE, dnia 12 iipca 1927 r.

wr.ę Na tem zakończono obrady o godz
9.30 wiecz.

Tuchola. (Nleszcześciesamochodo*e). 
Lekarz tut, p Dr Gollnlk, uDgł dnia 
6 Hoca br. nieś cręśliwemu wypadkowi,

W drodze powrotnej, za Rudzki n Mo
stem, w czasie zjazdu zpachyłośd na 
skręcie hamulec s;ę zepsuł, auto skręciło 
gwaitownie wbok i, przejechawszy szosę 
wpoprzek, stoczyła się w parowę, gkbo 
kości około 6 metrów.

Szofer, który trzymał się kierownicy, 
odniód lekkie okaleczenie, natomiast p. 
dr. G olhi* ma złamane obie nogi, rękę 
ucho prawie zupełnie od-r®ane i twa^z 
mocnn ootiuczoną. Ponieważ auto zostało 
zupełnie zdruzgotane, przewieziono cho 
reg na wozie do ti iasta i stąd ą ojjprowizo 
rycznem obandażowaniu oiw ezu nogo do 
szpitala w Cbojn'rach

Gostyczyn. Niebezpieczne choróbsko 
rozwielmozniło się w tut miejscowości 
Po raz trzeci w tytn roku iesarz stwier
dził w naszej miejscowości szkarlatynę. 
Zachorowało dziecko w wieku przedszkol 
nym rolnika, p. Wojciecha Rosentretera 
Również stwierdzano szkarlatynę u dzieci 
robotnika, F. Iwickiego w Kamienicy i u 
dzieci asystenta kolejowego, p. Kosmieji 
w Pruszcz— Bagienicy

Miedźno. (Zatwierdzenie sołtysa.) 
Pan starosta pow, chojnickiego zatwier 
dził wybór pana Władysława Cherka 
na sołtysa gminy M e.źn o  na przeciąg 
lat trzech

K rojanty. (Nowy sołtys) P. sta 
rosta pow. chojnickiego ?amtanował rana 
Pawła Januszewskiego z Grunsbergu ko
misarycznym sołtysem gminy Krojanty

O sie, pow świecki. (B czność przed 
złodziejami jarmarcznymi.) Podczas 
ostatniego jmnarku wyciągnął zgodzie] 
pewnej kobiecie z kieszeni pieniądze za 
sprzedaną krowę. Wkrótce po.hwycono 
g o l odebrano mu gotówkę lecz brakowa! 
ICO zł. Wzamian za to wygarbowano 
mu'skórę Policja aresztowała osobnika, 
odstawiając go do Swiecia.

K artuzy. (Otwarcie prpgimnazjum.) 
W Kaituzach będzie otworzone w nowym 
rokiem szkolnym, za staraniem miejscu 
wych obywataii, proglmnazjum, W pier 
wszym roku będą trzy klasy, a d - lej co 
rok jedna więcej Dia Kartuz i okolicy 
będzie to m'alo wielkie znaczenie.

Lidzbark. (Samobójstwo.) Powiesi) 
się tu na drzewie na starym cmentarzu 
n ejaKi Fr Olszewski, lat 70. Powodem 
samobój twa był tozstrój nerwowy J jż 
od dłuższego cza:-u mówił O. do swego 
otoczenia, że się utopi lub powtesi De- 
lut żył w nienajgorszych warunkach ma 
terjalnych Cha akterystycznem jest, że 
medaljon i szkapłerz powieś ł przed czy
nem samobójczym na inną gatęź.

Jako samobójca nie otrzyma pogrzebu 
kościelnego, a mimo, że sam się udał na 
cmentarz, to jednak tam go nie po 
chowają.

Chełmno. (Przykra niespodzianka) 
Aresztowanego swego czasu za podrą 
bianie dwucziestnzłotówek kupca F. z 
Chełmna, zwolnionego na rtzie aż do roz
prawy sądowej z chełmińskiego w ęzienia 
śledczego, spotkała niemiła przygoda.

Oto, gdy wrócił on do domu, stwier
dził, że skradziono mu nast. rzeczy: 1 
ubranie granatowe, 1 ubranie skórzane 
do jazdy motocyklowe', 1 złotą obrączkę, 
l maszynę do pisania, 1 aparat fotogra 
flczny, 1 lornetkę, srebrną papierośnicę, 
1 browning, 1 ręczną walizkę i inne 
przedmioty.

Rzeczy te powierz ł F. biuralistce swo 
jej, Wł. M , która je sprzeniewierzyła i 
wyjechała, prawdopodobnie do Warszawy

Tut. posterunek pp. zarządził poszuk - 
wania za wymienioną.

Lubawa. (Zwłoki w parku miejskim.) 
Przy wejściu do parku miejskiego znale 
zlono, dnia 30 ub. m. o godz. 7 rano 
nieżywego mężczyznę. Stwierdzono, że 
jest to niejakiś Adam Dobrowolski, lat 62 
z zawodu urzędnik gospodarczy, pocho
dzący z Radziejewa, pow. starogardzkiego 
Jak stwierdzono, przyczyną śmierci był 
udar serca. Sąd powiatowy zarządził od
stawienie zwłok do kostnicy szpitala św. 
Jerzego, gdzie przeprowadzona będzie 
sekcj i

P u c k . (Przyjazd Ks. kardynała Al 
Kakowskiego) Przyjazd ks. kardynała 
Aleksandra Kakowskiego, arcybiskupa 
warszawskiego, do Pucka nastąpi w 
dniach najbliższych. Ks kardynał Ka 
kowski przybywa na 6 tygodniowy odpo 
czynek i zamieszka, jak w latach ubie
głych, w m iejsc klasztorze sióstr Elżbie
tanek.

Najnowsze wiadomości.
( In fo rm a c je  w ła sn e .)

P rz e s u n ię c ia  w o jsk  s o w ie c  
k ich  n ad  g r a n ic ą  p o ls k ą ?

B e r l i n  (Radjw) Gamety niemteckle 
rozpowszeclilają wieści rzekomo pocho 
dzące z Warszawy, że sowjety grupują 
wojska ned granicami pnń»twa pols 
kego. Ruchy wojsk tłómaczą sowjety 
tem, że chcą zapob;ec uciekaniu sowiec 
kich obv-wa’eii do Pol-k'
Z d e rz e n ie  s ię  p a ro w c a  z  g ó rą  

lod ow ą.
L o n d y n ,  (Radjo) W sprawie zderze 

nlasię parowca anglrlskiegoMontcalm do
noszą jeszcze: Gdy swostrzeżo.n olbrzy 
mią górę lodową, skierował kapitan 
okręt nat>chmiast w bok, nie mógł jed
nak zapobiec temu że lewy bok okrętu 
uderzył w górę Okręt chylił się na pra 
wą stronę, »yprostował się jednak na
tychmiast Z powodu eęslej mgły okręt j która cierpi bardzo pod tym względem, 
tułał cię »r ez 48 godzin w pobi żu góry. Zniszczenie wodociągów pozbawiło lud- 

C iężkie s t a r c i a  m ięd zy  ność v u jście  Barggiesshue >ei nawet wo- 
m u zu lm an am ia  ż o łn ie rz a m i. dv do picia Olbrzymie pumpy wydobywają 

L o n d y n ,  (R id jo ) Podczas uroczy* muł z ulic i domów, który nieraz znaj- 
stości religMnycn mahometan przyszło dpje się tam aż do wysokość 5 m. W Glas- 
pod Bagdadem do c ężk ch starć między huette pękły pod nsporem wody mury

lo Eurooy już trzykrotnie przebyto w 
przestworzach. Chodzi obecnie o to, aby 
przestrzeń tę przelecieć odwrotnie. Za
mierza dokonać tego dzieła lotnik fran 
cuski|D.orhin'na samolocie Levln’a „Co- 
lumbji*,w pierwszych dniach sierpnia 
Również italski letnik Gwlottł wybiera 
się w 2 następnych tygodniach z lotniska 
,Le Bourgef jy drogę do Ameryki. 
Aparat jego wykonano w Medjoianie.

S t r a s z n e  s p u s to s z e n ia  
w N ie m cz e ch , sp o w o d o w a n e  

p r z e z  b u rz e .
B e r l i n  (Radjo) ,,Mcntag* donosi z 

Pirny w Saksonii, że na miejsce spusto 
szonycb przez wodę obszarów wysłano 
kompanję, piechoty i saperów i dalsze od- 
oddziały wojsko* e z żywnością, aby zao- 
patrzeć w takową tamtejszą ludność,

wyznawcami Mahometa i żołnierzami 
Iraku. Według D. Espress* upadło 30 
osób trupem, wielka ilość osób jest ran
nych.
W znow ienie s to su n k ó w  dyplo
m a ty c z n y c h  m ięd zy  A lb an ją  

i Ju g o s ła w ją .
B e l g r a d .  (Radjo) Jugosłowiański 

konsul generalny w Skutari otrzymał po
lecenie za-tępowaii ł Jugosławji w Al 
banji aż do przyjazdu po ła jugosłowlań 
^kiego. Oznacza to wzrowien'e stosun 
kó v dyplomatycznych między obu kra 
jaml

A nglicy o z a m o rd o w a n iu  
0 ’H iggin sa.

L o n d y n ,  (R ao jr) „D. Express* 
przypomina, że w czasie urzędowania 
0 ’Higginsa, sako ministra sądownictwa 
straccno aż 77 powstańców. Według

Mcrning Post“ wydał generalny adju- 
tant arir.ji republikańskiej, ko nunikat, że, 
.rada armji* i „sztab wielkiej kwatery", 
nie miały żadnej wiadomości o zatnie- 
rzonem morderstwie i nie ponosi naj 
mniejszej odpowiedzialności.

D a lsz e  s z c z e g ó ły  z a m o rd o 
w an ia  m in is tra  ir la n d z k ie g o .

D u b l i n .  (Radjc). Morderstwo, na 
osobie ministra sądownictwa i spr, ze 
wnętrznych, wstrząsnęło całą Irlandją. 
Minister w niedzielę szedł pieszo z rana 
do pobliskiego kościoła katolickiego, na 
nabożaństwo. Gdy zboczył w jedną z 
mniejszych uliczek obstąpiło go kilku 
młodych ludzi i dzło kilkanaście strzałów 
w kierunku jfgo osoby, Śmiertelnie 
ranny mógł jednak jeszcze wyspowiadać 
się p zed księdzem i złożyć swój testa 
ment na ręce Mac Neill’a byłego mini 
stra oświatv

L o t z  E u ro p y  do A m ery k i.
i* a r yż,  (Ra^io.) Drogę i Ameryki

fabryczne o 3/4 m. grubości. Na dworcu 
w Glasbuette woda dostała się w docznie 
między 2 pociągi, z których jeden wy
wrócił się w jedną, a drugi w drugą stronę 
3 wagony wpadły do rzeki Mtiglitz. W 
pewnej kawiarni wszystkie osoby utonęły. 
W inn m domu zadusiła się cała rodzina 
pod wpływem naporu wedy i mułu. 
Dworzec w Lauenstein zupełnie jest znl 
szczony. Pociąg to warowy pod naporem 
wody uniesiony został na kilkanaście 
metrów w bok na ulicę.

Starostwo krsjowo w Pira!e stwierdziło, 
Iż w jego obwodzie jest 113 żabi ych.

W Glasbuette stwierdzono do wieczora 
niedzieli 18 zabitych

Z a m o rd o w a n ie  m in is tra  
ir la n d s k ie g o .

L o n d y n ,  (Radjo). W sprawie za
mordowania ministra irlandzkiego O Hig 
gens‘a donosi „R-juter": W związku 
z zamordowaniem ministra sądownictwa 
odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie 
gabinetu irlandzkiego Podczas zmiany 
rządu w Ir.andji 0 ‘Higgln‘sa, otrzymał 
oprócz sądownictwa także tekę ministra 
spraw zewnętrznych i w charakterze tym 
brał udział w konferencji L‘gi Narodów 
w Genewie, skąd wrócił w ub. piątek.

0 ’Hlgglns’a trafiło 7 czy 8 strzałów 
z rewolweru, które były śmiertelnie. Ra
niony minister złożył jednak zupełnie 
świadomie swą oststatnią wolę w stosunku 
do swej rodziny i swego majątku. We
dług donif s eń dzlenn ków oświadczył 
min ster krotko przed skonem : Strzelano 
do mnie. Czuję, że umieram. Starałem 
się zawsze o dobro Irlandji i przebaczam 
tym, ttórzy dokonali zorodnl. Według 
„D. Ttlegraph" stwierdzono, że w sobotę 
skradziono w Dublinie 3 samochody łże 
samochód użyty przy zamachu miał fał
szywy numer

Pourót ultzerlnn podziałał, jak kabał zimne] mody.
B e r l i n .  Sicjaiistyczny .V o r » a ts ,  

pisząc o sprawie zlikwidowania konfliktu 
polsko-sowieckiego craz podjęcia rokowań 
o pakt gwarancyjny między Polską i 
Sowietem!, pisze:

.Szczególnie pocieszająca jest zapo 
wiedź wznowienia rokowań o zawarcie 
oaktu gwarancyjnego między Polską a 
Rosją sowiecką.

Zdaje się, że powrót Cziczerlna do 
Moskwy wpłynął uspokajająco na pod
niecone umysły w Rosji. Cziczerln, 
który w ostatnich czasach odbył konfe
rencje zarówno z Poincarem, jak i 
Briandem, Marx?m i Stresemannem zdaie

sobie lepiej sprawę z sytuacji politycznej 
zagranicą, niż zamknięci na zamku w 
Kremlu politycy sowieccy, których nie 
dorzeczne przemówienia i artykuły w 
ostatnich czasach były najwidoczniej po 
dyktowane przez panikę, jaka ich ogar 
nęła

Likwidacja polsko-sowieckiego konfliktu, 
a przedewszystkiem wznowienie rokowań 
o zawarcie paktu bezpleczeńsiwa i gwa
rancji między Moskwą a Warszawą zada 
śmiertelny cios historycznej propagandzie 
międzynarodówki bolszewickiej przeciwko 
rzekomemu „niabezpieczeństwu wojny*.

Obaw a przed „Locarnem  W schodu".
B e r l i n .  Prawicowa „Boeisen Zei- 

tung snuje fantazje na temat grożącego 
niebezpieczeństwa „Lccarna Wschodu* 
Dziennik nacjonalistyczny nawołuje do 
zaostrzonej czujności ze względu na wy
padki, jakie ostatnio rozegrały się na 
wschodzie Europy, ostrzegając jedno 
cześnie, „że nici. nawiązane między Ta 
mlza, Sekwanę i Wartą mogą przynieść 
Niemcom śmierć orzez uduszenie*. Arty

kuł Jouvenel’a, w którym autor domaga 
się od Niemców zagwarantowania gra
nicy wschodniej, wzamian za wycofanie 
wojsk z Nadrenji, spędza hakatystom 
niemieckim sen z powiek, gdyż oba
wiają się, że w Locarnie Wschodu mogą 
utracić to, co „dzięki zręcznemu kiera 
wnictwu* udało się im uratować w „Lo- 
carnie Zachodu*.

RUCH w TOW ARZYSTW ACH.
W alne zebranie Tow. Pow st. i 

W ojaków odbędzie się w środę, dnia 20 
lipca br., o godz 8 wiecz. w salce pana 
Jażdżewskiego.

W razie niezjawlenia się na to zebra 
nie dostatecznej ilości członków statutem

przewidzianej, odbędzie się po 15 minu
tach drugie walne zebranie, które będzie 
prawomocne do powzięcia uchwał, bez 
względu na ilości członków O jaknaj- 
liczniejszy udział prosi.

Wolność Zarząd.



W a w e l .
Tu spoczęły na wieki nleśn iertelne prochy Juijusza Słowackiego

Mamy do oddania

PODATKI
enunaaslo terminomej zapłaty

By czuwać nad ich terminowem 
uiszczeniem, o t w i e r a m y  w naszej 
Kasie konta podatkowe i z wkładów 
złożonych na takowe uiszczamy w 
terminie wszelkie podatki i opłaty 
pobierane przez tutejszy Magistrat
Wkłady te oprocentujemy po 6 cd sta rocznie-
Przez założenie konta po talkowe go oszczędza 

się pracy i pieniędzy.

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice — Ratusz.

Kasa posiada uznanie papilarnej pewności. 621

■ M M K g g g i g M W M a r a i t g M g s B

m
W r ó ć  ł e m !

Dr. Neumann.

© © © © © Q © 1© © © © © ©
©  Specjalnytfnrgtmreporacijiiły

dla elektromotorów i dynamo, kolek
torów, lamp samochodowych, sztarte- 
rów, inagnetów do motorów benzy
nowych, akumulatorów samochodo
wych i do zakładania światła.

Wszelkie reparacje jak i zakładanie 
światła elektrycznego w domach 
wykonuje się fachowo pod gwarancji*

Firma O t t o n  R o t t
ul. Gdańska 6. ui. Gdańska 6.

|© © © © © © B © © © © €H S

domy 10 Toruniu it  sklepami 
M M , orazposiadloiei 
emskie od 5 do ZOOOtnorg.

Jak największy wybór
a Przeszło 150 gatunków 
i i i  na s k ł a d z i e ,  od

|J 1I K  i  i i  na.itańszYch naiwy-
INI Iw & j l  kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BrsciaHubertwłaśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 17.

Telefon 219. rok zał. 1894.

mm

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
'Chojnice centrala seraoeliMlów, teieton ios.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Postój samochodu:
[Bynek vis a ris Pencke, albo nl. Człnehowska ».

Oryginalneszwedzkiewirówki do młeka

AŁFA-LAOALr

lak i (WBICIA do trumien
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach.

były i s ą  n a jle p sz e .
Polecam przy 10 miesięcznej 
odpłacie 30 lat gwaranc i fabr 
Wszelkie części zapasowe do 

każdego rodzaju wirówek.
R e p a ra c je  

wykonuję szybko i tanio. 
Pozatem polecam konwie 

do przewozu mleka

A L F A
Blaszki z nazwiskiem właś

ciciela dostarcza się bezpłatnie

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 12 iinca
o godzinie 7 po południu 
u p. Chyrkowskiego w Ko 
narzynach sprzedam nsjwię 
cej dającemu za gotówkę :

2 Konie
Mazuś

kom. sąd. Chojnice. 1459

J . Giersch, Chojnice,
PI. Je rz eg o  7.

Nowa

Krcsletk. maszyna
za pół. ceny na sprzedaż. 

h formacji udziela 1460
Hlunder, PI- Piastowski 10.

Sędzia poszukuje

1-2 pokoi umebi.
Zgłoszeń^ do ekspedycji 

Dzień Pom. pod nr. 1454.

Wapno w kawałkach, 
cement, 

g ip s , 
trzcinę, 
papę, 
smołę, 
lepnik, 

żelazo
w sztabach* 

gwoździe,
oferuje 1451

NR. G ra e b e r  n a s t.
M. U rb an

telefon 293. telefon 293.

W s z e l k i e  d r u k i  g o s i w M t t o
wykonuje

Orolłarnio „Dziennika Pomorsko".
przy wpłacie 5000 zł.

Oferty pod nr. 1455 do 
eksp. Dzień. Pom.

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk,.Fr. Kiedrowski

m agazyn mebli i trum ien
ul. C słu chO w ska 6 . ul. C złuchow ska 6 . ^ m^ — n

p. ; ; r/hirhrwBka 13 — Pocztowa konto czekowe 201 03? — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejika KaBa Oszczędności, ehojnice. — Tel. 44.
* .  -  H M  -  PnOd™, I M M .  M M *  „Ds . b. P » - .  .  C H N - * .  W - * " * * * -



„D Z IE N N IK  PO M O RSK I.** „ L U D  PO M O RSK I.**

Cerkiew Prawosławna 
w Polsce.

Przeszło trzy miljony obywateli pols
kich należy do wyznania prawosławnego 
Już to samo dowodzi, jak doniosłym ze 
stanowiska państwowego jest problem 
Cerkwi Prawosławnej w Polsce, z wielu 
wzgldów nader skomplikowany. Z jedy
nej strony ciąży na nim wiekowa tra
dycja historyczna z epoki Rosji carskiej, 
gdy prawosławie było wyznaniem par 
excellence państwowem i uprzywdejowa- 
nem, z drugiej strony bądź co bądź pe
wne oddziaływanie tego katastrofalnego 
przesilenia, jakiemu uległo i wciąż jesz
cze podlega prawosławie w sąsiednej 
Rosji Sowieckkj, wreszcie zagadnienie to 
zasługuje na szczególną uwagę ze wzglę
du na odśrodkowe prądy narodowościowe, 
które w ostatnich czasach zaczęły zagrażać 
jedności Cerkwi Prawosławnej na terenie 
naszej Rzeczypospolitej.
Cerkiew Prawosławna Rosji carskiej dozna 
ła gwałtownego wstrząśnięcia w końcu 
wielkiej wojny, podczas rewolncji 1917— 
3 8. Upadł kościelny prymat cesarza, przy 
wrócono Cerkwi rosyjskiej dawną supre
mację patrjarehatu, podcięto zasadę pań
stwowości i podważono system organi
zacji cerkiewnej przez wprowadzanie, 
zgodnie zresztą z zarzuconą tradycją — 
współrzędnego duchowieństwu czynnika 
świeckiego do gminy kościelnej.

Ta ewolucja w duchu i ustroju Cerkwi 
rosyjskiej, poszła jednak dalej. Pod na
ciskiem władz "bolszewickich, wrogich 
wszelkiej religji, ewolucja stała się rewo
lucją koście ną. Dzisiaj Cerkiew Prawo
sławna w Rosji jest w zupełnym roz- 
rozstroju, a wpływy tego demoralizują
cego rozprężenia sięgają bez kwestji i 
za naszą granicę.

Cerkiew Prawosławna w Polsce po 
pierwszym okresie chaosu, ukonstytuo
wała się zgodnie z interesem państwo
wym jako autokefalja. W jej sferach 
kierowniczych i wśród ogromnej więk
szości kleru prawosławnego unormowały 
się stosunki do państwa w sposób na 
ogół prawidłowy i lojalny. Wielką ener- 
gję i konsekwencję w tym kierunku wy
kazywał tragicznie zmarły, metropolita 
Jerzy. W jego ślady, choć z mniejszą 
stanowczością, wstąpił następca, metro
polita Djonizy.

Wśród kleru prawosławnego była zna
komita przewaga duchownych pochodze
nia rosyjskiego, wychowanego w tradyc 
jach dawnej Cerkwi rosyjskiej. Wśród 
mas ludowych prawosławnych poczucie 
narodowe, czysto rusińskie (ukraińskie) 
czy też białoruskie, nie było tak silne 
i wyraźne, by czynnik ten mógł poważ
niej zamącić swoisty charakter kultu re
ligijnego. Kult ten był rosyjskim z du
cha już przez samą tradycję. Również 
przez tradycję, dyktującą harmonijne 
współżycie z władzą świecką, doszedł on 
szybko do zgody z państwowością pol
ską. Przeszłość przekazała mu język 
starocerkiewny i wiele właściwości, uro
bionych na kulturze bizantyńsko-rosyjs- 
kiej. Do Rosji sowieckiej, do jej dzisiej
szych władców jest stosunek olbrzymiej 
większości duchowieństwa prawosławnego 
oczywiście wrogi.

Przez dłuższy czas pożycie ludności 
prawosławnej z duszpasterzami było na 
ogół zgodne. Nie zaznaczały się ten
dencje reformatorskie, a wybuchające tu 
i owdzie zatargi były zwykle następstwem 
nieuregulowanych stosunkówmaterjalnych 
między parafjami a klerem. Lecz gdy w 
latach ostatnich zdemoralizowani pod 
względem religijnym Rusini z Małopolski 
wschodniej, zaczęli agitację narodową i 
separatystyczną na Wołyniu i Polesiu, 
gdy propaganda bolszewiska zaczęła bu
rzyć ciemne masy białoruskie, wówczas 
i te dotychczas pod względem wyznanio
wym konserwatywne żywioły, stały się 
tu i tam podatne agitacji, głoszącej 
„ukrainizację“ i „białoruszczenie" prawo
sławia. W pojęciach ludu, a po części i 
niższego duchowieństwa, szerzy się zamęt, 
dla przewodników Cerkwi Prawosławnej 
powstają nowe, poważne trudności.

W Łucku, na Wołyniu, ma się odbyć 
w tym miesiącu zjazd prawosławnych, 
zorganizowany przez działaczy ukraiń
skich. Odezwa inicjatorów krytykuje 
ostro władze Cerkwi Prawosławnej w Pol
sce, zarzuca im rzekomą rusyfikacji i żą
da : 1) wyodrębnienia Cerkwi ukraińskiej 
w Polsce, 2) obrania ukraińskiego metro
polity prawosławnego, 3) utworzenia 
dwuch prawosławnych diecezyj ukraiń
skich, oraz pięciu katedr biskupich, 4)

powołania ukraińskiej rady cerkiewnej, 
zatwierdzenia jej statutu i w następstwie 
przekształcenia jej w Synod Cerkwi Ukra
ińskiej w Polsce, 5) zerwania stosunków 
z polską Cerkwią Prawosławną, 6) nieu
znawania rozporządzeń tej Cerkwi, 7) 
usunięcia ze stanowisk parafjalnych wszy
stkich duchownych, narodowości nie ukra
ińskiej, lub nie będących zwolennikami 
ukrainizacji Cerkwi i nabożeństw, 8) wy
święcania nowych kapłanów z pośród 
Ukraińców. 9) ukrainizacji nabożeństw 
prawosławnych wogóle.w wojsku polskiem 
również, usunięcia z duchowieństwa woj
skowego duchownych narodowości rosyj
skiej, 10) zaprzestania udzielania przez 
organizacje ukraińskie pomocy materjal- 
nej Cerkwi Prawosławnej w Polsce.

Żąd .nia te oznaczają zupełną rewoluc
ję w dotychczasowym charakterze i or
ganizacji Cerkwi Prawosławnej. Synod 
biskupów prawosławnych w Polsce zajął 
już odpowiednią postawę wobec tej odez
wy. Uznając w zasadzie potrzebę pew
nych reform, zastrzegł się jednak stano
wczo przeciw temu, by o sprawach ko 
ścielnych miał decydować zjazd śviecki, 
o tendencji narodościowej i politycznej.

Pomimo pewnych prób porozumienia, 
sytuacja jest bardzo poważna i zaognio
na. Przeszło 3-miljonowej masie oby
wateli polskich grozi rozłam, mogący 
mieć doniosłe następstwa nie tylko pod 
względem religijnym, ale i państwowym.

Jakie stanowisko wobec tego zatargu 
zajmie rząd — niewiadomo. W każdym 
razie należy stwierdzić, że ruch ten, jak 
każdy ferment wewnętrzny, nie jest dla 
państwa pożądany. Nie jest on również 
obojętny dla naszego Kościoła Katolic
kiego. W świetle powyżej zaznaczonych 
faktów wydaje nam się w chwili obecnej, 
mniej, niż kiedykolwiek wskazane — 
propagowanie Unji Doświadczenia hi
storyczne nie przemawiają na korzyść 
Unji. Połowiczny, chwiejny charakter 
tego kompromisowego wyznania nie 
przedstawia dość zdecydowanej fizjog- 
nomji wobec fermentu, jaki ogarnia Cer
kiew Prawosławną. W tej sytuacji, jeżeli 
będą wyzyskane pewne okoliczności, mo
że i powinna odnieść korzyść nie Unja 
lecz panujące w Polsce wyznanie' — 
Kościół Rzymsko-Katolicki.

Gazy bojowe, 
a ludność cywilna.

Niebezpieczeństwo ze strony gazów 
bojowych na wypadek konfliktu zbrojne
go jest na ogół znane. Zagraża ono 
w równym stopniu w obszarze wojennym, 
jak i kraju, btaje się ono z dnia na 
dzień tern bardziej istotne, że rozwój lot
nictwa, głównego czynnika w użyciu ga
zów bojowych, przechodzi bowiem naj
śmielsze oczekiwania. Lotnictwo i gazy 
bojowe — to dwie nierozłączone bronie

Lotnik w przyszłości będzie stosował 
głównie |bomby gazowo-trujące. Tego 
rodzaju bomby mają tę zaletę, że dzia
łają nietylko w chwili wybuchu, lecz 
przez czas dłuższy. Bomba krusząca 
działa tylko w chwili wybuchu. To się 
rozumie samo przez się. Bomba gazo
wa względnie gazowo-krusząca, obok 
działania odłamkami, wytwarza w chwili 
wybuchu obłoczek gazowy i pod nim 
plamę gazową, które tern dłużej trzymają 
się w danem miejscu, im bardziej trwa
łego gazu użyto. Z tego wynika, że w 
bombach lotniczych będą używane prze- 
dewszystkiem gazy bojowe trudnolotne

Zważywszy, że lotnik nieprzyjacielski 
może się znaleźć w czasie wojny nad 
dowolnym punktem naszego kraju, czego 
dowodem najlepszym są ostatnie, pow
szechnie znane, długodystansowe prze
loty, trzeba się bezwzględnie, przygoto
wać do obrony przed gazami, zwłaszcza 
trudnolotnemi. Aczkolwiek mimo wszyst
ko, bomby lotnicze nieprzyjacielskie będą 
zrzucane szczególnie na objekty wojsko
we, to jednak trzeba się liczyć, że wiele 
z nich upadnie nie na miejsce przezna
czone, a poza tern, ponieważ gazy bo
jowe f wytworzone przez nie obłoki ga
zowe siłą wiatru mogą się rozprzestrzenić 
i na objekty cywilne.

Powyższe pozwala na twierdzenie, że 
do obrony przed gazami muszą się przy
gotować wszyscy obywatele państwa.

Zagadnienie to jest trudne do rozwią
zania. Obrona przed gazami jest łatwa, 
możliwa dla każdego bez większych na

kładów pieniężnych. Ogół ludności cy
wilnej nie będzie się bronił za pomocą 
masek przeciwgazowych. Składa się na 
to konieczność wyprodukowania wielu 
miljonów masek, ażeby zaspokoić wszy
stkich. Cena jednej obronnej maski wa
ha się w granicach 25—40 zł Jedna 
maska przy dobrej konserwacji i użyciu 
wystarczy zaledwie na trzy lata, części 
zaś dodatkowe trzeba zmieniać w czasie 
pokojowym raz na rok, a w czasie wojny 
prawie po każdem napadzie gazowym. 
Z tych względów maski będą mogły się 
znaleźć w rękach osób cywilnych tylko 
drogą kupna. Skarb Państwa takich 
kosztów nie mógłby wytrzymać. Rozumie 
się. że na kupno masek i stałą wymianę 
części będą mogły sobie pozwolić tylko 
sfery zamożniejsze.

Ponieważ jednak chodzi o ogół lud
ności cywilnej przeto musimy stosować 
taką obronę, która nie wymagałaby uży
cia masek przeciwgazowych w większych 
ilościach, jest to obrona za pomocą po
mieszczeń uszczelnionych.

Każde pomieszczenie, zajmowane przez 
ludzi w czasie wojny, powinno być 
uszczelnione Uszczelnia się drzwi, okna, 
otwory wentylacyjne i kominowe. Okna 

drzwi uszczelnia się filcem wojłokiemi 
lub też tekturą, obijając dokładnie futry- 
di i ich ramy. Zamki przy dzrwiach zakła- 
na się szmatami zmoczonemi w wodzie. 
To samo czyni się z drzwiczkami przy 
piecach i otworami wentylacyjnemi. Na 
szybach przykleja się szmatki papieru, 
celem zabezpieczenia ich przed wylece
niem w czasie wybuchu bomb. Lepiej 
jest zabezpieczyć okna w okiennice usz- 
czelnionie i zamykanie ich w czasie na
padu, wgl. nawet przed napadem lotni
czym.

W ten sposób uszczelnione pomiesz
czenie jest niedostępne dla gazów bojo
wych. Oczywiście, że w czasie wycho
dzenia do pomieszczenia uszczelnionego 
gaz bojowy się tern dostanie.

W pomieszczeniu usczelnionem można 
przebywać podczas napadu chemicznego 
lotniczego przez bardzo długi czas. Czas 
ten zależy od ilości ludzi i rodzaju ich 
pracy. Im więcej będzie ludzi, kn więk
szą będą wykonywali pracę, tern na kró
cej wystarczy do oddychania powietrze 
pomieszczenia uszczelnionego.

Obliczone jest, że 1 m. kub. powietrza 
wystarczy do normalnego oddychania 
człowieka w ciągu 1 godziny. Z tego 
wynika, że powietrze w mieszkaniu 3- 
pokojowem, o pojemności 50 ) m kał po
wietrza, zamieszkałem przez 6 osób, wy
starczy na 500 : 6 jest 83,3 godziny.

Tak długo napad chemiczny lotniczy 
nigdy nie będzie trwał. Zatem obrona 
w pomieszczeniach uszczelnionych jest 
dostateczna : zależy tylko od ilości ludzi 
i ich pracy. Strona ujemna tej obrony 
—  ludzie, nie mając masek przeciwga
zowych, są na czas napadu chemicznego 
uwięzieni.

Prof. Zdzisław Marynowski.

Gdy ualiłt) sie fnny.
O statnie chw ile  cesarstw a .

Ze w spom nień ks. Maxa .
B ad eń sk iego .

w) Przed kilku dniami na półkach 
księgarń niemieckich, ukazała się książka 
p' t. „Wspomnienia i dokumenty". Auto
rem tej książki jest ks. Max Badeński, 
ostatni kanclerz Cesarstwa Niemieckiego.

Ks. Max w następujący sposób cpisuje 
dzień 9 listopada 1918 roku, dzień w 
którym cesarz Wilhelm został zdetroni
zowany i w Rzeszy ogłoszono republikę:

„Parę minut po dziesiątej nadeszła wia
domość, która zniszczyła resztki nadziei: 
strzelcy gwardji przeszli na stonę zrewol
towanych, Po jedenastej przypływać za
częły dokładne wiadymości — i z tą 
chwilą sprawa była zadecydowaną. W pół 
godziny po nadejściu chiobowych wieści 
formuła aktu abdykacyjnego była gotową.

Porozumiałem się wtedy z Simonsem.
—  Wczorajszy pomysł pana był słu- 

kany. Ebert w obecnej sytuacji jest jedy 
nym, któremu można powierzyć funkcje 
sznclerza.

W duszy zaś pomyślałem sobie, że 
przecież rewolucja zatryumfuje lada chwi
le, nie możemy jej zgnieść, ale może uda 
nam się ją stłumić. Jeżeli Ebert będzie 
przyjęty, jako trybun ludowy, będziemy

mieli republikę Jeżeli zamiast niego 
będzie Liebknecht — to będzie bolsze- 
wizm. Jeżeli cesarz mianuje Eberta kanc 
lerzem, istnieje przecież iskierka nadziei, 
że uda się ocalić monarchję.

Gdy wprowadzono do mnie delegację 
socjalistów z Ebertem na czele, zapyta
łem go, czy zgadza się objąć stanowisko 
kanclerza

Trybun socjalistyczny odpowiedział;
— Ciężki to obowiązek, ale przyjmę

go-
Sekretarz stanu do spraw zagranicznych, 

zapyta? wtedy:
— Czy gotów jest pan stworzyć nowy 

rząd w ramach konstytucji ?
Ebert oświadczył, że tak.
Sols ponowił pytanie:
— Więc w ramach obecnej konsty

tucji ?
Odpowiedź Eberta brzmiała jak na

stępuje :
— Wczoraj odpowiedziałem bez wa

hania — tak. Dziś muszę porozumieć 
się ze swymi przyjaciółmi.

Na takie dictum wtrąciłem :
— Musimy rozstrzygnąć sprawę regenc

ji — i usłjfczałem odpowiedź;
— Już zapóźno.
Stojący za nim socjaliści powtórzyli 

kilka razy chórem: „Już zapóźno, już
zapóźno !...

Pomiędzy 5 a 6 po poł. udałem się 
do Eberta, by pożegnać się z nim.

— Błagam pana, niech pan zostanie 
— mówił do mnie.

Zapytałem go, w jakim celu.
—  Pragnąłbym, by pan został, jako 

naczelnik Rzeszy.
Odpowiedziałem:
—  Wiem, że pan jest w trakcie zawie

rania ugody z socjalistami niezależnymi, 
a ja z nimi pracować nie mogę

Już we drzwiach odwróciłem się jesz
cze i powiedziałem:

—  Ebert, ja w pana ręce oddaję losy 
cesarstwa niemieckiego.

Odpowiedział m i:
—  Dla tego cesarstwa ja straciłem już 

dwóch synów".

Jak spędza czas groźny ongiś I 
potężny Wilhelm ll.

Już dawno nie słyszeliśmy nic o Wil
helmie II. Co robi ? Jak mu się powo
dzi w holenderskiem ustroniu Doorn ? 
Europa tyle ma spraw na głowie, że za
pomniała zupełnie o swoim „ulubieńcu". 
Nic też dziwnego, że cała prasa europejs
ka z ochotą przedrukowała z „Aftenpos- 
ten" korespondencję norweskiej pisarki 
Barbary Ring, która w tych dniach na 
zaproszenie małżonki eks-kajzera była z 
wizytą w zamku Doorn. Oto co opowia
da : Piękny zamek z opisów wydaje się 
może rezydencję godną pozadroszczenia, 
ale kto tam spędził choć godzinę, wierz
cie mi, czuje się jak w więzieniu. Rząd
ki lasek suchotniczych drzew i park z 
klombami kwiatów, oto wszystko, co zda 
się pocieszać eks-kajzera : — Wasza Ce
sarska Mość nie jest bynajmniej uwię
ziony, Może pan przecież chodzić na 
spacer... Tu i owdzie w ogrodzie wid
nieją małe drzewka, sadzonki opatrzone 
deseczkami, na których pod cesarską ko
ronę widnieje napis: „Posadzone własną 
ręką J. C. M. Wilhelma II." Eks-kajzer i 
jego małżonka wstają dzień w dzień o 7 
rano. Zaraz po śniadaniu więzień w Doorn 
idzie do swego lasku, gdzie z niezwykłą 
pasją rąbie i piłuje drzewo do kuchni.

Spocony, zamordowany, ale zadowo
lony z pracy fizycznej, wraca na krótki 
odpoczynek i pogawędkę z żoną, czasem 
na partyjkę z sekretarzem. Resztę przed 
obiedni h godzin poświęca pracy przy 
biurku. Pisze jakieś dzieło, którego treść 
stanowi najzupełniejszą tajemnicę. Po 
obiedzie drzemka. Wieczorem „partyjka" 
lub pasjans i — około godz. 10 wieczo
rem wysokie okna zamku Doorn gasną
— były cesarz wszechniemiecki śpi. Pani 
Barbara Ring zaproszona była na obiad.
— Jedzą skromnie, ale dobrze — zaświad
cza. Przy obiedzie eks-kajzer prowadzi 
rozmowę zdradzając duże oczytanie i 
inteligencję. 8-letnia Henrietta, córka 
obecnej żony kajzera, po deserze przy
ro s ła  przybranemu „papusiowi" pudełko 
z cygarami, wdrapała się mu na kolana, 
zapaliła zapałkę, a gdy „papuś" wypuś
cił pierwszy kłąb aromatycznego dymu, 
zaczęły się przemiłe pieszczoty. Kajzer 
odszedł wkrótce na drzemkę, Hermina
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17 pokolenia klienta. Wreszcie po dłu
gich zachodach stary Turek uznaje za 
stosowne wyjawić tajemnicę y

Wa^^300 __ bo kocham Lechistan jak

Doktór w dalszym ciągu nic me rro 
miał, ale dama wy.asmła mu, ż dziew  ̂
czyna z mleczarni sąsiadującej z jej miesz 
kamem, pozwoliła sobie niedawno na 
irop7na uwagę, że ona spaceruje ? port
erem W tely nie zwróciła uwagi na to 
oowTedzenie które wtedy wydawało się 
jej niedorzecznością, ale obecnie zaczy 
;e; świtać w głowie, że może to był na 
S  ® de oortier. Doktór w towarzystwie 
polechałP do mleczami, gdzie zapytó1 
mleczarkę, co wie o owym P°'dNrzf' 
Okazało się, że istotnie panna chodzi a 
nod rękę z portjerem Wanglem, z miej 
skiego szpitala. Udano się tedy do szpi
tala i zameldowano naczelnemu tokarzo
wi o całej sprawie. Portjer W ange, 
młody bardzo przystojny człowiek, pg°k  
nie 'ubiany z powodu swego miłego 
usno obienia, został natychmiast wezwa
nymi skonfrontowany z oskarżycielką. 
N̂ e zacierał się zresztą wcale, ale mocno 
zawstydzony oświadczył, *  \esJ

r a t" fn a PS ^ ia k M y to  naP tytuł.' Takie

Są Mlod‘ł  panna słuchając wywodów porł-
jera zaczerwiniła sią również mocno , bez 
słowa wysunęła się z pokoju.

2.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty »P.
A. T .“, nad program.

15.00. Komunikat gospodarczy i mete- 
orologicznyf nad program.

15.20—  17.20. Przerwa.
17.20—  17.45. Odczyt p. t. „Do mło

dzieży obozów letnich" z działu „Pe
dagogika i wychowanie", wygi ppułk. 
Jtlljan Ulrych.

17.45— 18.00. Nadprogram i komuni
katy.

18.00. Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomja",

19 00—49.15, Komunikaty „P. A. T .“. 
1915— 19.35. Rozmaitości.
19 .35— 20.00. 7-ma lekcja kursu ele-

mentarnepo języka francuskiego, e or 
prof L. Roąuigny.

20.00—20.10. K01ńunlkat rolniczy. 
20,10—21.30. Odczyt p. t. „Wrażenia 

z Włoch" z działu, „Podróże i przy
gody", wygi red. Ździsław Kluszczyńs
ki,

20.30. Koncert wieczorny, kangaln y- 
Wykonawcy: Adela Comte - W“ S°C- 
ka (śpiew), Leopold Dworakowski (skrz.), 
Bronisław Fedyszyn (wioloncz), Bene
dykt Górecki (fagot), Tadeusz Och- 
lewski (skrz.), Seweryn Śmechowstó 
(obój) i Tadeusz Zalewski (fort.). W 
przerwie biuletyn „Messager Polonais , 
w języku francuskim 

oo oo Sygnał czasu i komunikaty po-
ltóji, S .  lo tn iczo - meteorologiczny,
nad program, kom. P. A. i .

Poznań 270,3m.

14,00. Komunikat giełdowy.
17*30__19.00. Koncert; organowy prof.

Feliksa Nowowiejskiego.
19.00— 19,15. Nadprogram.
1915__19,40. Odczyt z cyklu, organizo

wanych przez T. C. L.
19,40— 20,00. Komunikaty "gospodarcze.
2 0 . 0 0 -  20,25. Odczyt Pł- » P ^ a m e  na 

ziemi sowieckiej w r. 191 o * y& 
były starosta, p. T. Sobieski.

20.30—22.09. Transmisja koncertu z 
Warszawy.

■ I 122 00— 22,20. Komunikat L. O. P. P-

Skromny Słowik. muzyki

Zwierzęta
jako pacjenci. . _ ow —
•  ̂ własną ojczyznę.

•den z wybitnych weterynarzy amtry- __ 125, ani grosza więcej.
S  zamieścił niedawno na łamach _  m  Twoja narzeczona dziedz , 
nego pisma nowojorskiego ciekawy I zakwitnie jak róża, skoro jej biała no 
izo artykuł o leczeniu zwierząt. Nikt , ie do teg0 kobierca. . . .
nie przypuszczał, z jakiemi trudnoś- p _ i gNie 125 1 Twój dywan jest całkiem 
n nnłaczone jest leczenie dzikich źvtv
erząL z któremi niestety lekarz nigdy — Zużyty mości panie! gdyby y 
może się porozumieć, by ułatwić so- .̂ mości książę, zu y y 

postawienie djagnozy. Prz®de‘ I kosztowałby dwa razy tyle spie- 
:ystkiem stwierdzić n.ale^ «  że ma ą niężyłbym go natychmiast za ogrom ą 
i tvarvsv chociaż niezmierne ma]ą

rpienfa! nigdy boleściswyeh na zew-  ̂ J ;  ZniszcZOny i zużyty, —. obstf ^
S  nie okazują. Bardzo ciekawy Jest|nrzv s^oiem uparty wirtuoz. Nie tylko 
p wypadek, jaki miał miejsce w no- P .^  J  jest wyświechtany az do bia-

g jr. teyS S t w e g o o b u -

szeT wsbząsS^pSąinem jego cielskiem J śmi erdzi a ł  mię w nosie!

t a t s p ó C Ł 1̂ ^ 0^  utógaó U c i .  0my)ka baronie. t „ nie kobierzec

^ . “P i ^ c y  ' 4 t o rz b % ó n ra rtys«a wyciągną, łrzysto 
',z o zeS, £  chory lew ^ V = ”ia d  f-anSw \ >>anknot( i poóał kupców,.
,wać się jak najwięcej na słoncm Ale jak 
, przenosić na dogodne miejsce ? W aa  |

2S t r . e n  i p r ? /  m  .

och, te dziewczęta!...

,em wywindowano na inne m j W  szpi % JL b:pewnego dnia jakaś dama 
f i  S f ł a ^ a  pSS T n a N: S S | S p ^ U Purzony„, łonem przez łałe-l

Onego czasu, gdy ptaki Bog stworzył, 
Dokoła niego usiadły gromadnie.
Każdy pochmurny, gniewał się i srożył.
2e nie wyglądał w swojej szacie ładnie, 
Gęś rzecze: Nogi wolę mieć zielone,
A kaczka: Pragnę czerwoną mieć głowę, 
Skowronek powie : Ja  pierze czerwone 
Żółte, niebieskie mieć pragnę, me płowe. 
Kruk ganił również swoją czarną szatę,. 
Szczygieł narzekał, że nie bardzo strojny,
A paw chciał pierze nie tak mieć bogate , 
Tylko mistrz słowik był cichy, spokojny, 
Cieszył się nawet szarym strojem swoim. 
Bóg rzeknie tedy: Jesteś skromnym 

& [ptakiem,

Za to też będziesz ulubieńcem moim, 
Tudzież najlepszym ze wszystkich śpie

wakiem,

Staniesz się także ulubieńcem ludzi !..
Od tego czasu, gdy słowik zaśpiewa,
U wszystkich ludzi istny podziw budzi
1 każdy mistrzem tonów go nazywa.

J. Chm.

Wtorek, 12 lipca 

Warszawa 10 Kw. 1111 m.

Wesoły kącik-
Z ach ęcające.

■ Niech pani co zaśpiew aj 
. Kiedy mam tremę, tyle tu ludzi 

Eee, kto tam będzie słuchał

12.00. Sygnał czasu, komunikat 
meteorologiczny, komunikaty „P. A. • , 
nad program.

15.00. Komunikat gospodarczy i meteo
rologiczny, nad program

15.20— 16.35. Przerwa.
i c oe__17 00 Odczyt p. t. „Najnowsze
16wynalazki w dziedzinie rolnictwa«, 

Wygł p. Jerzy Sosnkowski.
4 7 0 0 —17.15, Nadprogram i komu-

17n35.atKoncert popołudniowy. Wykonaw
c y : Orkiestra P R- Ppd dyr- J- Ozi 
mińskiego i Lucyna Robowska (fortep.)

, qqc__18 59. Komunikaty „p- a . i .
I w  1916 Odczyt p. t. ..Pd'tyk.1 

zagrantena Angljl- wygi. dr. Michał
Sokolnicki. ,, , .

,0 15—19.35. Rozmaitości. . .
19 3 5 —20.00. Odczyt p. t. „Szwajcarja 
^Kaszubska" z działu „Krajoznawstwo 

Z eyklu „Najciekawsze szlaki", wygł. dyr. 
Stanisław Lewicki. .

20 0 0 —20.15. Komunikat rolniczy.
9 n l 5 __20 30. Przerwa.
20 30 Fr, Lehar; „Frasąuita", operelka 

w 3-ch aktach. Wykonawcy: Zo ja Do-
browolska-Pawłowska, Michalina Ma 
kowiecka, Aleksander Wasiel i mm. 
Dyryguje: dyr. Wacław Elszyk.

2240 .Y Sygnał czasu i komunikaty po
licji, nadprogram i komunikaty „P A. 
kom lotniczo- meteorologiczny. 

22.30—23.30. Transmisja muzyki tanecz
nej z restauracji „Rydz“ .


